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OR.0012.2.7.2015
P r o t o k ó ł  Nr 8/15
z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 
10 czerwca 2015r. w godz. od 1200 do 1310
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p. Andrzej Gąsiorowski

- Przewodniczący

2. p. Maria Sulima Sułkowska

3. p. Jacek Klajna
4. p. Maria Błoniarz-Górna
5. p. Marek Bona

członkowie nieobecni:

1st p. Mariusz Brunka 


- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 6 członków – obecnych było 5 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p. Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta
2. p. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta
3. p. Radosław Osiński


- Portal internetowy chojnice.com

4. p. Monika Szymecka


- Portal internetowy chojnice24.pl
Posiedzenie Komisji Budżetu i Rynku Pracy otworzył Przewodniczący Pan Andrzej Gąsiorowski, stwierdził quorum, powitał przybyłych członków Komisji, zaproszonych gości oraz przedstawicieli mediów i zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,
2. Rozpatrywanie spraw bieżących,
który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2014r.
Projekt uchwały w sprawie udzielenia Burmistrzowi Miasta Chojnice absolutorium z tytułu wykonania budżetu za rok 2014.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – głównym punktem porządku obrad sesji, którą będziemy mieli 15 czerwca, jest przyjęcie sprawozdania z realizacji budżetu miasta Chojnice za rok 2014 oraz udzielenie absolutorium Burmistrzowi Miasta. 

Myślę, że póki co poprosimy Panią Skarbnik o króciutkie wprowadzenie w to sprawozdanie. Za chwilę będzie Pan Burmistrz, myślę że też będzie możliwość zadawania pytań, uzyskania wyjaśnień. Bardzo proszę.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – budżet uważam, że został wykonany zgodnie z planem, zostały zrealizowane wszystkie wydatki, które w tym budżecie były zapisane, z wyjątkiem pojedynczych zadań inwestycyjnych, ale to nie zawsze było zależne od działalności pracowników tego Urzędu. Wykonano też dochody. Mimo, że wartość dochodów i wydatków jest niższa od planowanych kwot, to nadwyżka uzyskana jest wyższa niż wcześniej przewidywano. Pozwoliły na to dochody ponadplanowe i część dochodów nieplanowanych. Także spłat kredytów dokonaliśmy w terminach i w związku z tym nie było tam żadnych poślizgów i karnych odsetek. Uważam, że budżet był prawidłowo wykonany, nie ma tam odchyleń. To wszystko. 
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę bardzo, czy pytania do Pani Skarbnik? Bardzo proszę Pani Maria.

· Maria Błoniarz-Górna – Pani Skarbnik, w dziedzinie sportu to wykonaliśmy wydatki na wysokości 99 %, ale w dziedzinie kultury jest 91 %. Co się na to złożyło nie umiałam po prostu znaleźć, ale prośba na przyszłość, tej kultury i tak nie ma wiele i może takie niskie wydatki, gdzieś, ktoś może nie wydał, należałoby jednak przypilnować, bo kultura nie jest takim aż naszym dobrym działaniem, więc na przyszłość taka uwaga, że jednak tę kulturę teraz Komisja Kultury i Sportu będzie szczególnie pilnować wydatków na kulturę. 
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – jeśli chodzi o dział kultura to wykonanie wydatków bieżących to jest prawie 100 %, bo to jest 98,3 %, więc podejrzewam, że to tylko w wydatkach majątkowych, które były związane z remontem Domu Kultury, gdzie też zabezpieczane były środki…

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie, nie. To dotyczyło ochrony zabytków. Myśmy mieli mieć dotację dla bazyliki chyba, a ona…

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – …nie została wydatkowana, dlatego te pieniądze zostały. 

Panie Burmistrzu, w dochodach widzimy, że największa pozycja, w której nie udało się zrealizować dochodów, to są dochody z majątku. Parę słów jakby Pan Burmistrz mógł powiedzieć dlaczego tak się stało, że te dochody nie zostały wykonane, bo oczywiście cieszymy się z podatków i opłat, także cieszymy się z tego, że nasz udział w podatku dochodowym zarówno od osób fizycznych, jak i od osób prawnych, był znacznie większy niż to było planowane. Ja jestem starym urzędnikiem i wiem, że bardzo trudno jest planować te udziały w dochodach, z tego względu, że jest to duża niewiadoma. Ale to, że te dochody zostały osiągnięte w takiej wysokości świadczy o tym, że nasze przedsiębiorstwa się rozwijają, że jest rozwój i to jest ten dochód, który jest żywy, który pokazuje, że czasami to, że utrzymujemy na jakimś określonym poziomie podatki od nieruchomości dla osób prowadzących działalność gospodarczą, przynosi to wymierne korzyści w czasie przyszłym, z tego względu że tych firm powstaje coraz więcej i dzięki temu również my osiągamy te dochody, które są znaczące, czyli udział w podatkach. Ale akurat tutaj dosyć spora jest kwota niewykonanych dochodów majątkowych i prośba o wyjaśnienie.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja tylko potwierdzam taką oto rzecz, że opłaca się nie podnosić podatków, ponieważ progresja we wzroście ilości środków związana jest z nowymi powierzchniami, natomiast jeżeli chodzi o podatek od osób fizycznych czy prawnych, to jego wzrost czy wykonanie, wręcz wiąże się z poprawą sytuacji jednak gospodarczej, bo bezrobocie jest mniejsze w Chojnicach niż było rok czy dwa lata temu i to jest bardzo korzystne dla samorządu. Natomiast najtrudniejszym do wykonania są, moim zdaniem, właśnie dochody majątkowe. My planując te dochody ustaliliśmy sobie kilka ich źródeł. Pierwszym podstawowym ich źródłem to jest Wydział Gospodarki Nieruchomościami w mieście Chojnice, czyli sprzedaż działek na przykład budowlanych, sprzedaż działek usługowych, sprzedaż nieruchomości, które są w zasobach miasta. I te plany właściwie zostały zrealizowane w takim kształcie w jakim nakreśliliśmy. Dalej źródłem naszych dochodów majątkowych była sprzedaż mieszkań komunalnych, jak Państwo wiecie, i tutaj mieliśmy pewne problemy, mówiąc kolokwialnie, z wyjęciem tego majątku z ZGM-u i przeniesieniem go na majątek miasta, żeby sprzedawać w zgodzie z regulaminem, który przyjęliśmy, musieliśmy obniżać kapitał zakładowy, zapasowy, no ale udało się pewien dochód zrealizować, nie w takim wymiarze, w jakim byśmy oczekiwali. Natomiast my również planowaliśmy w roku 2014 zbyć któryś z lokali użytkowych, który przejęliśmy, mam tutaj na myśli BPH lub aptekę przy ulicy Kościerskiej. Jak Państwo wiecie BPH zbyliśmy w tym roku, a nie w 2014, stąd brak chociażby 2.100.000 zł, dużych pieniędzy, które za ten lokal dostaliśmy, to jest ponad 6.000 zł za metr kwadratowy. Również planowaliśmy zasilić dochody majątkowe miasta sprzedażą działek na Metalowcu, ale tutaj była sprawa w sądzie o zwrot, czy o pozbawienie, prawa wieczystego użytkowania pracowniczych ogrodów działkowych, ta sprawa dopiero rozstrzygnęła się pod koniec roku, a plan miejscowy, który przyjęliśmy, dopiero umożliwia zbycie tych działek w tym roku. Tak więc mamy pewne opóźnienia, które obniżyły wykonanie dochodów z majątku, ale z drugiej strony na szczęście realizacja innych dochodów spowodowała zrównoważenie budżetu, a nawet pewną nadwyżkę budżetową. 
W tym roku dbamy o to, żeby dochody majątkowe zrealizować i na razie wygląda to lepiej w roku 2015 niż w roku 2014. Udało nam się sprzedać kilka nieruchomości pod budownictwo wielorodzinne, przygotowujemy 90 działek przy Metalowcu, w tym trapezie na Bytów i również wraca zainteresowanie apteką na Kościerskiej, myślę że ją sprzedam wspólnie z Gminą Chojnice i będziemy zastanawiali się nad kolejnymi źródłami, bo planując dany rok trzeba patrzyć na kolejny rok. Ja myślę, że na ten rok to to dopełnienie, o którym tutaj mówiłem, będzie apteka plus część Metalowca, bo ludzie na pewno niektórzy kupią, nie wiem ile, w tej chwili poszła ankieta do przeszło 400 działkowców. Również zadeklarowałem, nie bez problemu, kwotę mniej więcej za którą będzie można te działki kupić, powiedziałem publicznie że od 25 do 35 zł, po konsultacji z rzeczoznawcą, i tego się będziemy trzymać, plus VAT oczywiście, który odprowadzamy do Skarbu Państwa. Czyli część tych działek pewnie mieszkańcy kupią w tym roku, część w przyszłym roku i tym takim dużym dochodem ma być te 90 działek dla miasta Chojnice w roku przyszłym, mówię o tym kierunku Metalowca II, nazwijmy tak na roboczo. Ale musimy też pamiętać, że my będziemy, przepraszam że tak rozszerzam problem, ale tego problemu nie było w roku 2014, a będzie w 2015 i 2016, może w 2015 już nie, ale w 2016 na pewno, chcąc inwestować będziemy musieli też kupować nieruchomości lub realizować wykupy. Przykładem Nad Dworcem 12 i 10, czyli jestem już w tej chwili po negocjacjach z mieszkańcami, jest pełna zgoda mieszkańców jednej i drugiej kamienicy na wykup ich mieszkań. No tak, ale dostaniemy pieniądze unijne, do których 15 % trzeba będzie dołożyć, czyli jeżeli kwota oszacowania jest 1.600.000 zł tych wszystkich mieszkań, to około 300 tys. zł będziemy musieli znaleźć z własnych dochodów. Jeżeli mamy realizować program poprawy gospodarki wodami deszczowymi roztopowymi, to musimy wykupić tereny pod zbiorniki retencyjne, to co się udało to mamy za darmo z Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa na ulicy Angowickiej, Brzozowej, ale już na przykład na kierunku Karolewo czy osiedle Asnyka musimy wykupić grunty i to też będą pieniądze. Czyli z jednej strony sprzedajemy, z drugiej strony będziemy musieli kupować, to będzie taki nowy trend. 
My mogliśmy w roku 2014, powiedzmy w listopadzie czy nawet w grudniu, zmienić budżet miasta Chojnice w taki sposób, żeby obniżyć te dochody, ale to byłby zabieg socjotechniczny, ja tego nie chciałem robić, były wybory samorządowe, byłbym posądzony… No bo mogłem przed Państwem stanąć dzisiaj i powiedzieć – znowelizowaliśmy budżet w listopadzie, wiemy ile mamy, byłoby wykonanie, bo wiedzieliśmy, że dobrze nam idą dochody, inne przychody do budżetu. Ja tego nie robiłem, dlatego pokazuję jak trudno jest te dochody zrealizować. To tyle z mojej strony.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – dziękuję bardzo. Tu też mamy taką pozycję dopłaty bezzwrotne do naszych spółek i jakby Pan Burmistrz parę słów, jako organ założycielski, nadzorczy nad spółkami, powiedział jaki wpływ i jakie efekty dzielności spółek.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ZGM nie otrzymuje żadnych dopłat poza odszkodowaniami od nas za mieszkania, które są w stosunku najmu, a jest decyzja o eksmisji, czyli ta spółka jest zupełnie wolna od takich działań. ChTBS nie otrzymuje od nas żadnych w tej chwili dotacji, bo one były tylko wtedy, kiedy TBS budował nowe obiekty. Miejskie Wodociągi nie otrzymują od nas żadnych dotacji. Trzy spółki otrzymują. Pierwsza to jest Promocja Regionu Chojnickiego, gdzie wspólnicy w takim wzorze, w takim algorytmie ilość mieszkańców razy 2 zł, odnawiamy kapitał, który jest spożytkowany co roku na dzielność tej spółki i to jest constans od wielu lat. Efektem oczywiście tych pieniędzy jest praca spółki na rzecz miasta i powiatu, i gmin – Gminy Chojnice i Gminy Konarzyny, bo to są udziałowcy tej spółki. Dalej, MZK, to jest dotacja związana z funkcjonowaniem komunikacji miejskiej w Chojnicach, staramy się jej nie zwiększać, ona mniej więcej jest wartością stałą też już od kilku lat. Tylko jeszcze mogę dopowiedzieć, że w ramach węzła integracyjnego przygotowujemy w tej chwili program zakupu ośmiu nowych autobusów dla MZK i tu znowu się pojawi problem z finansowaniem wkładu własnego, na który spółka nie będzie miała pieniędzy i będziemy musieli tych pieniędzy szukać w budżecie miasta Chojnice. No i najbardziej kontrowersyjna, czy najbardziej dyskutowana spółka, to jest Park Wodny. Tutaj prosiłbym żebyście Państwo zechcieli zwrócić uwagę, że my przekazując środki w formie dopłaty znakujemy je, one są wykorzystywane na naukę pływania. Dlaczego? Jeszcze dwa lata temu my zamawialiśmy usługę, ale wówczas Park Wodny musiał odprowadzać podatek VAT. Ten podatek VAT, jak Państwo widzą, się wszędzie pojawia, my przecież budując ulice osiedlowe, czy inwestując w mieście, też odprowadzamy podatek VAT, a przecież inwestujemy z podatków, a nie z jakichś tam nie wiadomo jakich dochodów. Natomiast chcąc uniknąć płacenia tego podatku VAT realizujemy dopłatę określając sposób wydatkowania tej dopłaty i to są konkretne środki. Sytuacja ekonomiczna Parku Wodnego jest przedmiotem badań i Rady Nadzorczej, i Komisji Rewizyjnej. Ja również zleciłem kontrolę Kontroli Wewnętrznej miasta Chojnice, czyli  wysłałem do Parku Wodnego Pana Andrzeja Janiaka. Powstał protokół, do tego protokołu będzie się odnosił prezes Parku Wodnego na sesji absolutoryjnej. Przedtem, 13 czerwca, jest spotkanie Komisji Rewizyjnej z przewodniczącym Rady Nadzorczej, sesja 15 czerwca, 19 czerwca jest zgromadzenie wspólników zwyczajne, na którym będziemy wyciągać wnioski. Tylko mogę powiedzieć, że sytuacja jest taka, iż Park Wodny za 2014 rok ma około 200.000 zł zysku. Ale ten zysk, to jest zysk sztuczny, wynikający z jednej strony z tego, że była dopłata z budżetu miasta do zadań statutowych Parku Wodnego, a z drugiej strony Park Wodny zbył nieruchomości, które stały się przychodem spółki. Czyli z tego zysku nie należy się cieszyć, bo on nie jest wypracowany. 
W zasadzie ten rok 2014 był dobry dla naszych spółek, bo nawet ten Park Wodny miał zysk, i wszystkie inne spółki miały zysk. Ten zysk ZGM-u, gdybyście mu się Państwo przyglądali, to proszę też na niego nie patrzeć z perspektywy księgowej, czy rachunkowej, bo on jest sztuczny, związany z przenoszeniem kapitału zakładowego i zapasowego, bo tam są miliony zysku, ale to jest tylko i wyłącznie zysk papierowy, nie pieniężny. Natomiast TBS – zysk zostawiłem na kapitale zapasowym, Miejskie Wodociągi – połowę zysku, jak Państwo wiecie, dywidenda, połowę dla załogi, MZK – kapitał zapasowy, Park Wodny – zostawię na kapitale zapasowym. I to jest właściwie wszystko. Tak to wygląda.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – proszę bardzo, czy jakieś jeszcze pytania do budżetu? Myślę, że reasumując można wskazać, że dochody zostały wykonane w 98,2 %. To co mówiliśmy dochody z podatków, z opłat, z odsetek, są to dochody wyższe niż 100 %, natomiast jedyną tą pozycją niewykonaną są dochody z majątku gminy, ale usłyszeliśmy też tutaj wyjaśnienie dlaczego nie udało się tych dochodów wykonać. Mamy nadzieję, że te dochody będą wykonywane na bieżąco teraz i one będą też pozwalały nam normalnie funkcjonować w roku bieżącym. Wydatki ogółem zostały wykonane na poziomie 94,9 % i tutaj trudno mieć jakieś zastrzeżenia, bo te wydatki generalnie zaplanowane zostały wykonane, nawet w wydatkach majątkowych są to niewielkie kwoty wynikające z różnych sytuacji, czasami też z tego, że mniej pieniędzy trzeba było zaangażować czy to w działania zewnętrzne, czy tak jak powiedzmy trzeba było zarezerwować kwotę na konserwacje zabytków, takich jak chociażby stara plebania, które nie zostały uruchomione, one cały czas gdzieś tam procentują na naszych kontach. W związku z tym uważam, że jest to wykonanie dobre, a o tym świadczą wskaźniki, czyli wskaźnik zadłużenia, który na koniec roku wyniósł 38,57 % i wskaźnik obsługi zadłużenia, który ukształtował się na poziomie poniżej 8 %, przy dopuszczalnym 8,59. Są to ważne rzeczy i one wskazują, że generalnie gospodarowanie budżetem było prawidłowe. Wszystkie zmiany dokonywane były, te które były konieczne, na sesjach Rady Miejskiej, takich sesji odbyło się dziewięć, na których dokonywano zmiany. Natomiast pozostałe zmiany, tutaj zgodnie ze swoimi uprawnieniami, mógł dokonywać Burmistrz, w związku z tym wszystko ma umocowanie prawne i budżet jak najbardziej został wykonany. W związku z tym jest wniosek Komisji Rewizyjnej, który jest poparty również opinią Regionalnej Izby Obrachunkowej, o udzielenie absolutorium Burmistrzowi i ten wniosek będziemy głosowali na sesji absolutoryjnej w poniedziałek 15 czerwca. Tym sposobem zamykam punkt dotyczący budżetu.
Projekty uchwał przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – kolejna uchwała to jest zmiana budżetu. Bardzo proszę Pani Skarbnik. 

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – więc oprócz tych zmian dwóch, które były w biuletynie, dostaliśmy jeszcze 1.443 zł na wypłatę dodatku do świadczeń pielęgnacyjnych, to są zaległości z lat 2013 i 2014, to takimi drobnymi kwotami przychodzi. Musimy zwiększyć dochody i wydatki z tytułu zwrotu świadczeń rodzinnych, to w szczególności dotyczy zwróconych alimentów, ta kwota którą mamy w budżecie jest za niska, my te pieniążki zwracamy do Urzędu Wojewódzkiego, tak że po stronie dochodów i wydatków zwiększamy ten plan o 6.500 zł, nie ma wpływu po prostu na wynik naszego budżetu. I Gimnazjum nr 1 miało szkodę poprzez zalanie obiektu, w związku z tym uzyskało odszkodowanie w wysokości 12.716 zł i zwiększamy mu plan finansowy na przeprowadzenie remontu i zakup tych urządzeń, które tam uległy zalaniu i niezdatne są już do dalszego użytku. I w MOPS-ie przenosi się środki między zadaniami zleconymi, łącznie w kwocie 2.343 zł.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – to są drobiazgi w stosunku do całego budżetu i jego wysokości, ale ze względu na to, że to musi być uporządkowane, musi przejść przez sesję, dlatego proponuję abyśmy przyjęli do wiadomości, oczywiście będziemy procedować i uchwalać na sesji

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – zmiana wielkoletniej prognozy finansowej to jest konsekwencja zmiany budżetu. Ten projekt uchwały też nam się zmieni, bo automatycznie jeśli zmieniają się …

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – kwoty się po prostu zmienią. Nie wiem czy przedsięwzięcia się nie zmienią, ponieważ coś słyszałam, ale na razie jeszcze nie wiem, że jakiś przetarg nie został rozstrzygnięty otwarty i chyba tam gdzieś brakuje środki, być może trzeba będzie zrobić jakieś roszady jeszcze, ale to jeszcze nie wiem.

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – do sesji jeszcze parę dni więc zobaczymy. Ale mówię, to są w sumie drobiazgi w stosunku do całości budżetu, tak że one nie rzutują aż tak mocno na czy dochody, czy wydatki budżetowe, zresztą akurat te, które tu mamy, to są najczęściej kwoty pozyskane i jednocześnie wydatkowane, w związku z tym nie mają wpływu.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie protestu wyborczego dotyczącego wyborów Przewodniczącego Zarządu Osiedla Nr 8 w Chojnicach
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – mamy tu jeszcze uchwałę w sprawie protestu wyborczego. Wiadomo komisja zaopiniowała aby powtórzyć wybory. One mają być powtórzone do końca czerwca. W związku z tym jest konieczne podjęcie tej uchwały, aby unieważnić tamte wybory i powtórzyć wybory.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie powołania zespołu ds. zaopiniowania kandydatów na ławników.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i mamy projekt uchwały w sprawie powołania zespołu do spraw zaopiniowania kandydatów na ławników. Tak jest, że co 4 lata kandydaci na ławników muszą być zaopiniowani.

· Maria Błoniarz-Górna – Komisja Kultury i Sportu będzie do tego zespołu zgłaszała Pana Józefa Skibę, bo on był zawsze.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czy my chcemy jakąś osobę zaproponować? Nie ma chętnych. 

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2 

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – w sprawach bieżących, proszę Pani Maria
· Maria Błoniarz-Górna – Panie Burmistrzu, chodzi mi konkretnie o przedszkola, o te wszystkie zawiłości, to niepłacenie, płacenie, kto, komu, dlaczego? Dowiadujemy się różnych rzeczy z mediów. Ja bym prosiła żeby Pan, jako osoba odpowiedzialna, nam to wytłumaczył.

· Burmistrz Arseniusz Finster – po raz pierwszy na sesji Rady Miejskiej w Chojnicach 15 czerwca będę posługiwał się tablicą i pisakami, żeby to wyjaśnić, bo to jest dosyć skomplikowana sytuacja, związana z art. 90 ust. 2 ustawy o systemie oświaty, tak zwanej definicji wydatków bieżących. I teraz ja bym chciał Państwa poprosić o taką oto sytuację, ja za pół godziny właśnie kontynuuję kolejną fazę, kolejną turę, negocjacji z przedszkolami niepublicznymi, w związku z tą sytuacją i chciałbym, a przedstawiałem już na Komisji Rewizyjnej, dzisiaj spotkałem się z Panem Wójtem, bo problem również dotyczy w 10 % problemu Gminy Chojnice, bo w naszym systemie około 10 % to są dzieci z Gminy i chciałbym tą sytuację przedstawić na sesji Rady Miejskiej, publicznie, nie po raz kolejny na Komisji, tylko właśnie na sesji. I będę już bogatszy o informacje, które będę miał z negocjacji, to po pierwsze, a po drugie, również z innych działań prawnych, które podejmujemy. Pragnę tylko Państwu zakomunikować, że przedstawiając tą sytuację w różnych środowiskach i gremiach, zawsze zyskiwałem pełne zrozumienie dla sposobu działania Urzędu Miejskiego i również pełne zrozumienie dla bezsensownej decyzji sądu apelacyjnego, który włącza integracje, czyli dzieci chore, do liczenia dotacji dla przedszkoli publicznych, gdzie dzieci chorych nie ma. To jest po prostu skandal. Bo nawet jeżeli definiujemy wydatki bieżące, że są to wydatki gminy, to wzorzec będący przedszkolem integracyjnym może być brany pod uwagę do liczenia dotacji, ale z odjęciem integracji, której nie ma w przedszkolach publicznych. Chyba z tym się zgodzimy i najwięksi moi wrogowie, którzy chcą mnie tutaj w workach jutowych wyrzucać z Chojnic, chyba są w stanie to zrozumieć. No bo finansowanie integracji mamy z PFRON-u i z Ministerstwa Edukacji Narodowej, to są pieniądze budżetu państwa i teraz, jeżeli mamy proporcjonalnie do wydatkowanych tych pieniędzy, które my pozyskujemy jako dotacje z zewnątrz, dokładać swoje pieniądze i wkładać w coś, gdzie nie ma dzieci chorych, to to chyba nie jest sprawiedliwe i tutaj negocjujemy ten problem. Natomiast muszą Państwo wiedzieć o jednej rzeczy i to już mogę dzisiaj powiedzieć – wydatki bieżące gminy. Teraz proszę żebyście Państwo się zamienili, i Państwo dziennikarze też, w rodziców. Prowadzicie dziecko do przedszkola i płacicie opłatę stałą 200 zł, płacicie opłatę za żywność 100 zł. Kiedyś w przedszkolach funkcjonowały tak zwane konta specjalne, ale ustawa o rachunkowości od roku 2007, 2008 zabrania kumulowania pieniędzy w przedszkolu, rodzice wpłacając te pieniądze do przedszkola, przedszkola przekazywały je do budżetu miasta. I środki na prowadzenie przedszkola pochodzą z dwóch źródeł – z dochodów własnych miasta, czyli z podatków, i z opłat rodziców. I naszym zdaniem, i tu też wszędzie mamy zrozumienie, wydatkiem bieżącym gminy, naszym zdaniem, nie jest to co wpłacają rodzice. Nawet największy wróg mi przyzna rację. No przecież to jest absurd jeżeli z jednej strony z dochodów własnych dajemy 500 zł na dziecko, rodzice wpłacają 300, to oni współfinansują to przedszkole. I na czym polega absurd Państwu powiem, że jako rodzice wpłaciliście do przedszkola niepublicznego 300 zł, czyli opłatę stałą 200, na żywność na przykład 100, a te przedszkola mają dostać jeszcze 75 % tych 200 zł, które wpłaca rodzic w publicznym i 75 % tego co płaci za żywność. Co to powoduje? Powoduje to to, że ja w publicznym mam na żywność 100 zł, a w niepublicznym mają 175 zł. Powoduje to, że ja mam w publicznym opłaty stałej na przykład 200 zł, a tam mają 350 zł. Ustawodawca zauważył ten skandaliczny bezsens i od września 2013 roku sprecyzował nareszcie, nasz suweren, że wydatki bieżące gminy to są wydatki bieżące gminy, a nie rodziców i problemu od września już nie ma. Dlaczego w naszym kraju, który jest demokratyczny, po transformacji, przez 5 lat funkcjonował taki bezsens, gdzie sądy, podkreślam, różnie orzekają. Bo gminy w sytuacji takiej jak Chojnice w województwie wielkopolskim, czy w innych, wygrywały, a w województwie pomorskim przegrywamy – Stężyca przegrała, my przegraliśmy, nie jesteśmy odosobnieni. Teraz muszą Państwo wiedzieć jedną rzecz, że jesteśmy w skali kraju ewenementem, bo ten tak zwany wzorzec u nas jest integracyjny. Jest pięć przedszkoli niepublicznych, jesteśmy jedynym miastem w Polsce, gdzie wzorzec właśnie był integracyjny. No ale chyba logika powoduje, że nie można finansować dziećmi chorymi z autyzmem, z zespołem Downa, porażeniem mózgowym, dzieci zdrowych. Ja, jako rodzic, bym nie chciał. Teraz dalej jeszcze Państwu zagęszczę. Jesteście rodzicami, prowadzicie dziecko do przedszkola, czytacie statut, w statucie jest zapisane – koszty wyżywienia pokrywa rodzic. Czy Państwo wiedzieliście, że 75 zł do tych 100 zł, które wy daliście, ma dać jeszcze samorząd? To czy przedszkola powinny oddać te 75 zł czy nie? Nie wiedzieliście tego. Tak? Teraz dalej, jaka jest równość prowadzenia działalności edukacyjnej – w publicznym mam 100 zł, a tam 175 zł. Jakiś absurd. Ja mam kartę nauczyciela, tu karty nauczyciela nie ma. Dalej, jeżeli sąd orzeka, mówię tu o przedszkolu Pani Elżbiety Stanke, bo w pozwie był zapis, że chodzi o wyrównanie zaniżonej dotacji, no to my wyrównujemy zaniżoną dotację i będziemy pytać na co ona zostanie wydatkowana, bo to jest dotacja, odsetki są oczywiście odszkodowaniem, ale dotacja jest dotacją. Czy to jest zysk dla przedszkola? Jak Państwo sądzą jako rodzice? To jest czysty zysk? No tak to wynika, bo ze sprawozdań, które my mamy w Urzędzie, wynika że per capita na jedno dziecko płacili 100 zł, a nie 175. To co to będą za pieniądze te 75 zł? I mniej więcej w takiej pozycji Państwo usłyszycie moją 45-minutową wypowiedź na sesji. Ja nie jestem Rejtanem, nie będę sobie rwał koszuli, ale prawo po prostu w latach 2008-2013 jest chore. Teraz dalej, jaki mamy komfort psychiczny jak my przegrywamy w województwie pomorskim, a wiemy, że gminy w innych województwach wygrały. I jeszcze nam się wkłada integracje, która zawyża finansowanie dziecka per capita na głowę o 60 zł miesięcznie. Teraz wieźcie sobie Państwo to przeliczcie, to Wam wyjdzie, że w przedszkolu publicznym, z kartą nauczyciela, na jedno dziecko mieliśmy 850 zł, a w przedszkolu niepublicznym 1200 zł. To po prostu jest sytuacja dla nas koszmarna. Koszmarna. My oczywiście z tego wybrniemy. Ja chcę powiedzieć jedną bardzo ważną rzecz, ja nie mam tutaj jakichś wielkich pretensji do właścicieli przedszkoli, bo każdy, kto by był na ich miejscu, pewnie zachowałby się podobnie, ale na pewno nie wziąłbym pieniędzy z integracji, a Pani Stanke wzięła. Wiedziałbym, że przecież nie mam dzieci chorych w przedszkolu, był wyrok, wziąłbym za opłatę stałą, wziąłbym za żywność, ale nie wziąłbym części integracyjnej, bo jestem przekonany, że jeżeli nie dojdziemy do porozumienia w negocjacjach z przedszkolami niepublicznymi w Chojnicach, jestem przekonany, że będziemy wnosić kasację i być może wygramy całą, być może przegramy opłatę stałą i żywność, ale nie uwierzę w to nigdy, jako obywatel Rzeczypospolitej, że jakikolwiek sąd może orzec, że z integracji mamy finansować dzieci zdrowe. I powiem Państwu, że mam od wczoraj dobrą wiadomość, bo sięgnąłem do opinii biegłego, który właśnie dla jednego z przedszkoli taką opinię popełnił i on też wrzucił integrację do jednego worka, czyli mówiąc kolokwialnie, z integracji też liczy dotację dla przedszkola. Ja zadzwoniłem i mówię – proszę Pana, przecież to przedszkole nasze publiczne jest integracyjne, a tam są nieintegracyjne, jak można finansować, z dochodów własnych Ok, opłata słała też, żywność też, ale jeszcze z tej integracji finansować. No rzeczywiście, ja musiałbym się zastanowić. I pan biegły powiedział mi, cytuję, że jeżeli złożymy zastrzeżenia do jego opinii, to on tą integracje odejmie. Czyli jest zrozumienie biegłych i ludzi myślących. Natomiast dlaczego sąd apelacyjny, który wydał postanowienie w sprawie przedszkola Pani Stanke, tą integrację tam ujął, to to jest tajemnica tego sądu. My w tej chwili sięgamy po protokoły, być może były te rozprawy nagrywane, bardzo chętnie sobie nagrania obejrzymy, bo nie bez znaczenia są przecież informacje właściciela przedszkola na co były wydatkowane pieniądze na żywność, i tak dalej. To są wszystko tematy prawne, ja nie chciałbym żeby to zdominowało, to jest problem. Dzisiaj byłem u Pana Wójta, była Pani Skarbnik, Pani szefowa Edukacji i Pan Wójt, i wszyscy przyznali mi racje. Państwo też mi przyznacie racje, ja nawet nie muszę Was pytać, bo taka jest logika. Jak można w taki sposób finansować? Ja tu zadam pytanie – jest w Polsce 908 miast, 2500 gmin, tysiące przedszkoli, ile pieniędzy w latach 2008-2013, bez doprecyzowania definicji wydatków bieżących, za dużo poszło do przedszkoli niepublicznych? A jeżeli to wszystko jest logiczne, to zadaję pytanie – to dlaczego od 2013 roku obniżyliśmy poziom finansowania przedszkoli niepublicznych? Bo to jest obniżka. To jest jak z zasiłkiem pogrzebowym, był taki, teraz jest taki. Nikt nie protestował z tych przedszkoli niepublicznych, prawda? Czyli ekonomicznie to wszystko było Ok. Moim zdaniem to jest marnotrawstwo pieniędzy publicznych na skalę krajową i dziwne, że zajmujemy się w skali makro różnymi dziwnymi tematami, pewnie ważniejsze są podsłuchy, przesłuchy i tak dalej, niż tego typu rzeczy, gdzie to są miliardy złotych, miliardy złotych w skali całego kraju. To jest pasjonujący temat na dobrą rozprawę doktorską z zakresu ekonomii, może ktoś się tym kiedyś zajmie. To tyle. Myślę, że aż za dużo Państwu powiedziałem, ale jest o czym myśleć. Ja posiwiałem ostatnio.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – ja zawsze przy tych przedszkolach wracam do zadań gminy. Zadaniem gminy jest prowadzenie 5-godzinnego przedszkola. Wsad do kotła muszą zapłacić rodzice, bo tak wynika z ustawy o systemie oświaty.
· Burmistrz Arseniusz Finster – a co wynika z wyroku? Że my płacimy.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – więc czy to jest nasze zadanie jako gmin? Nie jest. My mamy utrzymać kuchnię. Na kuchnie przedszkola niepubliczne dostały. Na dzieci niepełnosprawne, na wydatki te ogólne, dostały. Myśmy zdejmowali tylko bezpośrednie wydatki, czyli dodatkowego nauczyciela, który był przydzielony dla dzieci niepełnosprawnych, więc to były bezpośrednie wydatki, to nie były te pośrednie, pośrednie były wliczone. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – to proszę Państwa nieraz tak jest w życiu, że ktoś stara się, prowadzi działania, nie wiem, ma wiedzę, myślał że to wszystko jest logiczne, ale takie prawo w Polsce jest, że jest interpretowane różnie. Bo gdyby było tak, że my się uparliśmy, jak to niektórzy twierdzą, i wszyscy by przegrali w Polsce, to posypałbym głowę popiołem. Ale siadając do jednego stołu z Panią Skarbnik, z dyrektorem Wydziału Edukacji, z prawnikami, z Sekretarzem Miasta, ja mógłbym mieć żal do nich, że powiedzieliście że to jest dobrze, ale ja jestem, chcę wam powiedzieć, wewnętrznie do dzisiaj przekonany, że to była prawidłowa decyzja. Jestem przekonany, no ale życie jest życiem. I wielkość odsetek, czy wielkość zobowiązań rosłaby, Państwo muszą wiedzieć, że od momentu uzyskania uzasadnienia wyroku sądu dla Pani Stanke, jak my wniesiemy kasację, to się czeka rok. Nie mogę narażać miasta na płacenie odsetek w skali roku. Natomiast też musimy wiedzieć jedną rzecz, jeżeli dojdziemy w negocjacjach do porozumienia z przedszkolami niepublicznymi, to już kasacji w zakresie tego w czym się porozumiemy, nie możemy wnosić, musimy być gentlemen’s agreements. Tylko teraz czy przedszkola niepubliczne będą chciały czerpać, będą myślały że dostaną dochody z integracji, czy też nie. Na tej zasadzie.
· Marek Bona – mam pytanie. Nie wiem czy dobrze rozumiem. Myśmy wypłacali przedszkolom to, co się należało i to jest w porządku. Oskarżono nas o coś, co wymyślono sobie, tak? 

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie. To wynika z tego, mówiąc tak żeby się dobrze zrozumieć, problem wynika z interpretacji definicji wydatków bieżących, bo dla nas wydatkiem bieżącym gminy jest to, co my bierzemy z budżetu gminy, a sądy interpretują, że wydatkiem bieżącym gminy jest to, co bierzesz z budżetu gminy i to co ci wpłacili do budżetu rodzice. W ten sposób.

· Marek Bona – znaczy myśmy zapłacili to, co naszym zdaniem powinno być. 

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – my zapłaciliśmy tak jak w tej chwili mówi ustawa zmieniona. Myśmy już wtedy tak płacili.

· Marek Bona – dobrze. Czyli rozumiem, że jeżeli Burmistrz wystąpi o kasację tego wyroku, to zostaniemy na tym, co żeśmy zapłacili i tu ani żadne odsetki nie wchodzą w grę?

· Burmistrz Arseniusz Finser – jeżeli wygram. A jak przegram?
· Marek Bona – a o jakiej kwocie my mówimy?

· Burmistrz Arseniusz Finster – a to jest kwestia jeszcze negocjacji, ponieważ mój warunek negocjacyjny jest taki, że wyłączamy integrację, czyli uczciwie i etycznie patrzymy na to, że nie finansujemy z integracji. Natomiast również w negocjacjach są odsetki, bo tutaj odsetki, jak Państwo wiecie, są rzędu 12-10 %, to są wysokie odsetki, a ja chciałbym i wierzę w uczciwość tutaj pań, że przecież one nie chcą zarobić na odsetkach, tylko jeżeli im się te kwoty, do czego nie jestem przekonany że im się należą, ale należą w drodze prawnej, no to uważam, że odsetki też mogę negocjować. Jeszcze taka rzecz. Z całego systemu przedszkolnego jedno przedszkole ma wyrok, drugie jest blisko wyroku, bo jest sąd apelacyjny, dwa przedszkola jak gdyby sprawdzają temat i dwa w ogóle nie uczestniczą w tym projekcie. Ale jeżeli się porozumiemy załóżmy z trzema, z którymi teraz negocjuję, no to nie sposób w to porozumienie włączyć inne. To wszystko trzeba będzie wyliczyć. Mówimy o kwocie na pewno kilku milionów złotych, bo to jest przedział aż pięciu lat.
· Maria Błoniarz-Górna – tylko mogą się panie właścicielki przedszkoli obudzić z tak zwaną ręką w nocniku, kiedy rodzice wystąpią w pozwach zbiorowych, bo oni płacili pieniądze i jeszcze te panie dostawały 75% tych jakby dodatkowych pieniędzy, a ich dzieci nie dostały tego, czyli oni płacili o 75 zł więcej miesięcznie przez kilka lat, a chodziło po troje dzieci. To, proszę Państwa, są dla takich rodzin kwoty. Podejrzewam, że będą wtedy pozwy zbiorowe, bo wszystkie opłaty będą żądane o zwrot.

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i również z odsetkami.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – panie przedszkolanki powiedzą, że żywność była droższa, takie dobre jedzenie dzieci miały.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie, nie, tak nie mogą powiedzieć, bo my przecież mamy sprawozdania z realizacji wydatków bieżących za każdy rok od 2009 roku, czyli tego nie mogą powiedzieć, bo w tych sprawozdaniach widać ile wydały na żywność. Jeżeli teraz Pani weźmie liczbę dzieci razy opłata od rodzica równa się, i to się bilansuje, to jeszcze będzie strumień pieniędzy, które my teraz dołożymy na tą żywność. To jest cały czas dotacja, to nie jest odszkodowanie, odszkodowaniem są odsetki. Odszkodowanie może być wtedy kiedy jest jakaś szkoda. Prawnie to jest zagmatwane, ja też już nad tym myślę nawet nocą, no bo teraz tak, zważcie Państwo taki problem, my przekazujemy pieniądze, to jest dotacja. Jak tą dotację rozliczyć teraz? Tylko na wydatki bieżące przedszkola. To nie jest odszkodowanie, bo nie było szkody. Gdyby była szkoda to przedszkola by musiały pokazać, że poniosły stratę, albo zaciągnęły kredyty na finasowanie żywności, czy opłaty stałej. Nie ma czegoś takiego. To nie jest odszkodowanie. Dlatego nasza pozycja negocjacyjna jest dobra. Natomiast ja po prostu nie mogę zrozumieć jako obywatel Rzeczypospolitej, że taki problem jest. Czy Państwo to mogą objąć dlaczego tak się dzieje? 
· Marek Bona – objąć można, bo objąć można wszystko, natomiast jest jedna taka rzecz, taki szczegół. Ja mam wnuczkę, która chodzi do przedszkola i tam, jak dziecko nie jest w przedszkolu, to się nie płaci za żywność. To ja rozumiem, że ja płacę tą przysłowiową stówę i dziecko nie chodzi 1/3 czasu i płacę tylko 66 zł, a jeżeli my jako miasto dofinansowujemy do żywności 75 zł, bo tak to było powiedziane, no to my jako miasto, jako budżet miejski, powinniśmy dostać też zwrot za to.
· Burmistrz Arseniusz Finster – to prawda. Poza tym generalnie przecież ten system przedszkolny będzie się zmieniał w takim kierunki i tak już powinno być, że 5-godzinne oddziały przedszkolne  są bezpłatne, natomiast 6,7,8 czy 10-godzinne to jest złotówka za godzinę. I tutaj powstanie pewien problem z przedszkolami niepublicznymi, bo my też mamy oddziały przedszkolne w szkołach i tak dalej, ale to jest inny jeszcze problem.
· Jacek Klajna – jeszcze jedno pytanie. Nie wiem czy ja tutaj dobrze rozumiem. Skoro te panie w przedszkolach wydawały na dziecko 100 zł, a dostawały 175 zł…

· Burmistrz Arseniusz Finster – dostaną.

· Jacek Klajna – czyli moje dziecko nie dostało za to 75 zł miesięcznie tego, co powinno dostać. Czyli każde dziecko zostało przez dyrektorki przedszkola oszukane o 750 zł rocznie. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie zostały oszukane. Jeżeli panie wezmą te pieniądze, to faktycznie potwierdzają, że w tamtych latach mają 75 zł per capita na głowę dziecka więcej. 

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – czyli to jest ich zysk.

· Burmistrz Arseniusz Finster – być może będą chciały Tobie oddać.

· Jacek Klajana – no mam nadzieję. 

· Marek Bona – ja mam jeszcze jedno pytanie. Regulacja płac w Urzędzie Miasta, taki wniosek był.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie podejmuję żadnych negocjacji i rozmów w sprawie kosztów płac i wydatków bez uporządkowania sprawy przedszkoli. 

· Marek Bona – ale tego nie są winni urzędnicy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja wiem, ale nie mogę, budżet jest jeden. 

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – ja myślę, że w tej chwili jest dyskusja w rządzie także o podwyżkach dla administracji i poczekajmy. Myślę że tutaj jakiś poziom tych ewentualnie podwyżek, które będą proponowane dla administracji, również samorządy w jakiś sposób będą musiały uchwycić i podjąć temat. W związku z tym poczekajmy, my będziemy pilnować, jest to nasz wniosek i na pewno Panie Burmistrzu my go nie odpuścimy.
· Marek Bona – ja ma pytanie do Pani Skarbnik. My mamy budżet zamknięty na zero, tak? Nie ma żadnej rezerwy powiedzmy w wysokości 2.000.000 zł?
· Skarbik Miasta Krystyna Perszewska – nie mamy.

· Marek Bona – nie ma. Niech mi Pani powie, bo jest taki temat, który się wiąże z basenem, w papierach, które zostały przedłożone radnym w pewnym momencie, zarząd Parku Wodnego podał trzy cyfry takie – przychody na poziomie 1.800.000 zł, wydatki i koszty na poziomie 4.200.000 zł, brak 2.400.000 zł. Pytam się z czego byśmy mieli dofinansować Park Wodny jeżeli tak by miało być?

· Skarbik Miasta Krystyna Perszewska – jak jest wszystko podzielone to nie ma z czego.

· Marek Bona – to co, to spółka by upadla? Nie ma z czego, ona traci płynność finansową niewątpliwie i jest koniec? Ja sobie tak naprawdę z praktycznego punktu widzenia nie wyobrażam, z teoretycznego punktu widzenia tak, ale z praktycznego nie, bo generalnie rzecz biorąc, taka popularna nazwa to baseny, baseny nigdzie nie są rentowne, przynoszą zawsze stratę, muszą być dofinansowane.
· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – chyba że są zlokalizowane przy zakładzie, który wytwarza dużo ciepłej wody z powodu chłodzenia swojej produkcji, czyli koszt podgrzania wody praktycznie jest ubytkiem tego zakładu.

· Marek Bona – ja się zastanawiam z czego, bo niewątpliwie trzeba będzie dołożyć do tego interesu.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – w tym roku tam jest zaplanowane 1.400.000 zł i spółka co miesiąc dostaje 1/12 około. 

(głosy poza mikrofonem)

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to jest przychód, ale to nie jest przychód ze sprzedaży. To jest gdzie indziej zaksięgowane. To nie jest sprzedaż usług. Ta dopłata, którą dostaje od miasta, nie jest w sprzedaży usług. To jest dopłata do działaności statutowej basenu. Tyle że my jako miasto, wzorem lat ubiegłych, kiedy myśmy zakupywali usługę na uczenie dzieci nauki pływania, to wtedy oni mieli to w dochodach ze sprzedaży, a w tej chwili mają w dopłacie do spółki i to jest między innymi również na pokrycie kosztów, być może że to później trzeba będzie tam zwiększyć, ale nie wiem z czego już, między innymi z hali sportowej, z której korzystają stowarzyszenia.

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – stowarzyszenia, które mają udostępnione halę bez opłaty.
· Marek Bona – jest jakaś tam komisja, niech to wszystko bada i rozlicza. Zobaczymy co będzie, bo ja bym chciał żeby protokół Komisji Rewizyjnej był dostępny dla nas też, dla wszystkich radnych, żeby wiedzieli, co się dzieje w takiej firmie. Ja akurat mieszkam koło basenu i to co ja tam widzę wkoło tego basenu, co jest, jakieś tam ściany normalne połączone z jakimś drewnem, nie wiem co to w ogóle jest, trudno mi powiedzieć jak to wygląda. 

Chciałbym dalej. Regulacja płac, to już zapytałem pana Burmistrza o to. Mam jeszcze jedno takie pytanie. Myśmy na sesji zatwierdzali zwiększenie budżetu, czy przeniesienie, i tam była kwota 50.000 zł na budowę ścieżki rowerowej i chodnika na ulicy Morozowa. To jest na opracowanie projektu budowlanego. Ja się na tym nie znam, ale czy 50.000 zł to jest akurat taka kwota, gdzie projekt będzie kosztował na kilometr ścieżki rowerowej 50.000 zł? Dla mnie to jest ogromna kwota, tak mi się przynajmniej wydaje. I jeszcze jedną taką sprawę mam. Miałem przyjemność być na tej Nocy Muzeów i w Człuchowie, i w Chojnicach. I w Chojnicach rozmawiając tam z pracownikami, pracownicy powiedzieli, że oni nie mają magazynu swojego, archiwum muzealnego. Może to nie jest nasza sprawa, bo z tego co ja wiem to jest powiatowe, ale w końcu historia jest nasza, chojnicka, może i powiatowa w części, ale chojnicka też. I nie potrafimy niczego zrobić w tej sprawie?

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – jest wniosek, konkretnie Towarzystwo Przyjaciół Muzeum poparało wniosek do Starosty o podjęcie działań w celu powiększenia pomocy Muzeum właśnie w realizacji tych zadań, które mają, gdzie rzeczywiście brakuje tych powierzchni magazynowych. Jest ten budynek tego domu na murach, gdzie były sprzedawane kominki, to jest fajny obiekt. Ja już to tłumaczyłem, że to jest obiekt, który w roku 97 czy 98 został sprzedany przez PZZ-ty, a my jako miasto, ja wtedy jeszcze byłem burmistrzem, dowiedzieliśmy się o tym fakcie w tym momencie kiedy Muzeum wypowiedziano garaż, który tam użytkowało, gdzie między innymi też jakieś tam swoje różne akcesoria składowało, i było już za późno. Bo podejrzewam, że gdybyśmy się o tym dowiedzieli wcześniej, to była szansa, ponieważ miasto dysponowało w swoim budżecie nadwyżką budżetową i spokojnie, to nie były wielkie pieniądze o ile sobie przypominam, bo to chyba było 200.000 zł, może trochę ponad 200.000, dzisiaj już się obraca kwotą miliona, więc to nie były wielkie pieniądze i była szansa na to, żeby to kupić, ale było za późno, bo to było sprzedane, PZZ-ty żadnej instytucji ani miasta nie poinformowały, że ten budynek jest sprzedawany. Dzisiaj on się otwiera, nie wiem na ile Powiat będzie w stanie, bo Powiat jest właścicielem, i w tej chwili jest jakby piłeczka po stronie Powiatu, bo to Powiat musi podjąć decyzję czy chce i dopiero wtedy ewentualnie szukać partnerów do przedsięwzięcia. Ja myślę, że jeśli Powiat się zwróci do miasta, to tak jak w wielu innych sprawach, w których uczestniczyliśmy jako miasto w realizacji różnych przedsięwzięć, to i w tej miasto nie odmówi, ale musimy poczekać, ponieważ główne jakby tutaj działanie musi być po stronie powiatu. Jest to trudny temat, bardzo trudny, bo rzeczywiście tych powierzchni brakuje. Muzeum ma swoje magazyny w różnych miejscach, między innymi w piwnicach Starostwa, gdzie one nie sprzyjają magazynowaniu tych obiektów historycznych, które ma Muzeum, ani obrazów, ani drewna. To jest również ta biblioteka, która mimo że jest ulokowana w miarę nowym budynku, który został wybudowany na murach, to jednak też tak do końca nie jest zabezpieczona i jak się pójdzie do biblioteki muzealnej i weźmie się jakieś materiały i przyniesie się je do domu, to ma się poczucie, że się mieszka gdzieś w piwnicy, stęchłe, śmierdzące, bo to niestety tak wygląda. I na pewno o tym trzeba myśleć, więc zobaczymy, będziemy te sprawy monitorować. Jako Towarzystwo Przyjaciół Muzeum my na każdym kroku wspieramy Muzeum i zobaczymy.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – jeżeli chodzi o ścieżkę rowerową, o tą dokumentację, procedura jest zawsze taka, że Wydział Budowlany, czy Wydział Komunalny, mniej więcej orientują się ile kosztuje dokumentacja na jakieś tam sto metrów i czy ileś, wiedzą co w tej dokumentacji musi być, więc dają taką wartość szacunkową, a potem jest zapytanie o cenę i wtedy ona weryfikuje jaki jest rzeczywisty koszt i czasem rzeczywiście ktoś zrobi tą dokumentację za niską cenę i wtedy ona będzie niższa, to jest tylko plan.
· Marek Bona – ja rozumiem. Tylko taka techniczna sprawa, my zatwierdziliśmy 50.000 zł, a Pani Skarbnik wystąpi za miesiąc, bo będzie dokumentacja kosztowała 24.000 zł, o zmianę. I tak zmieniamy w kółko. 

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – Panie radny, jest prawda taka, że łatwiej jest przywrócić pieniądze do budżetu na inne zadania niż dołożyć jeśli zabraknie.

· Marek Bona – szanowny Panie przewodniczący, tworzyłem w firmie nieustannie program inwestycyjny i wiem jak to się robi.

· Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski – i tak będzie dopóki budżet jest tak kształtowany, jak jest, to co będzie sesja, to będzie zmiana budżetu. Państwo widzicie, przychodzi jakieś tam 1.400 zł i tego nie można wydatkować jeśli się nie przyjmie po stronie dochodów. Niestety tak to jest.

Czy mamy jeszcze jakieś inne tematy? Nie ma, zamykam więc posiedzenie Komisji Budżetu i Rynku Pracy. Dziękuję. 


Protokołowała




Przewodniczący Komisji



Beata Biesek





  Andrzej Gąsiorowski
